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«PALMA TALIPOT, ( CORYPHA UMBRACULIFERA. ) 


Palma Talipot znana jest pod rozmaitemi | Malabaru i Ceylan których mieszkańcom do 
nazwiskami w swojćj ojczyznie. Rodzinną jej rozmaitego użytku służy. Przez swój wzrost 
ziemią. są górzyste okolice Wschodniéj wspaniały i wielkość niepospolitą zwraca 
lndyi, szczególniej zaś rośnie na wyspach | ona zawsze na siebie uwagę podróżników. 
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Wyobraźmy sobie pień gładki, okrągły i 
prosty wynoszący 140 do 160 stóp wysoko- 
ści, na wierzchu uwieńczony pękiem okaza- 
łych i wielkich liści, te nakształ winogron 
zwieszają się, a ich średnica często do 40 
stóp wynosi. W środku tego wielkiego pęku 
liści, na drzewach mających jaż 35. do 40: 
lat, wznosi się łodyga z kwiatem w kształcie 

długićj owalnej tarczy, okrytej tuszczką z ga- 
łązkami również łuszczkąpokrytemi, ma ona 
wysokości do 30 stóp, kwiat okazuje się 
z pomiędzy łuszczek w kształeie podłużnych 
kłosów koloru białego. Owoc palmy okrą- 
gły, podobny jest ze swego kształtu do ja- 
błek renetami zwanych; soczysty, cokolwiek 
gorzki z przytwardćm białću: jądrem. Po- 
wiadają, że jedno drzewo wydaje do 20,000 
sztuk takiego owocu, który do: zupełnego 
dojrzenia potrzebuje jednak 14% miesięcy 
czasu, rodzajność ta nadzwyczajna wycieńcza 
siły drzewa, które następnie powoli usycha. 
Jeden liść palmy jest tak wielki, iz pod 
nim znajdzie ochronę od deszczu lub słońca 
15 do 20 ludzi. Uzywają też liścia na na- 
mioty w podróży, jako ićz* do pokrywa- 
nia budynków, i nawet służy, za papier, a 
 szczegółniej na wyspie Malabar, gdzie mniej 
ważne rzeczy żwykle 'na liściu palmowym 
spisują, mozżba na nim z obu stron, pisic, i 
wypis taki ma być dlugo tuwałym. Jądro 
używa się do róznych ozdób, a często służy 
iza pożywienie. W obrazie tu dazym przed- 
stawia się okolica nad rzeką Calamus na 
wyspie “Ceylan. Na rzece widzieć się daje 
łódź i tratwa okryta liściem palny 'Palipot. 
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WOTŁOSZCZYZNA— BUKAREST—- 
+  BOJAROWIE. 


KJ 


Trzy są: celniejsze miasta ma Woóloszczy- 
mie: Bukarest, Krajowa i Durgowica, która. 
była niegdyś stolicą: i rezydencyą wojewo- 
dów. Od. przeszło stu lat książę: Besaraba 
przeniósł stolicę rządu do Bukarestu, i od- 
tąd Bukarest został miastem stołecznem 
całego kraju. Miasto położone w dole nad 
* Dombowicą, powietrze ma niezdrowe; ulice 
błolne, i te przed'kilkunastą laty wyścielono 
"deskami dębowemi poprzecznie kładzionemi,. 
co formuje pomost, 1 nawet po dziś dzień 
tak się nazywa. Niektóre wszakże celniejsze 
ulice są wybrukowańe opoczystćm kamie- 
niem sprowadzonym z gór. ` - 
Domy miasta są prawie wszystkie o jedném 
piętrze, a w nich ściany murowane mają 
blizko na dwa łokcie grubości. -Ten sposób 
budowania uczyniła. koniecznym ciągla:obe- 
wa, w jakiej zostają mieszkańcy wystawieni 
na częste i gwałtowne trzęsienia ziemi, mu- 
szą tedy być ostroznemi.. Na pokrycia do- 
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mów używane są najczęścićj dranice jodło- 
we, niektóre z nich jednak pokryte są da.: 
chówką, a nawet blachą. 
Liczne przedmieścia otaczające miasto są 
to prawdziwe wioski, i nawet tak: wyglądają: 
ze swego zabudowania. ; i 
W dzień pogodny, panorama Bukarestu 
jest dziwnie uderzające, i obudza w prze- 
chodniu wspomnienia czarodziejstwa, jakie 
czytamy w powieściach wschodnici; oczy 
olsnione są blaskiem odbijającym się od 
dwóchselt kościołów z kopułami metałowemi; 
myśl się przenosi w miejsca zaczarowane 
tysiąca i jednćj nocy; zda się przybywają- 
cemu z Europy, że już oddycha powietrzem 
napełnionćm wonią aloesową, aż nareszcie: 
ża wniściem do miasta znika omamienie poe+ 
tyczne na widok smutnćj rzeczywistości. 
Ludność Bukarestu nie przenosi 90060 mie- 
szkańców najwięcćj Ormian, Greków i żyć 
dów, których ubiory przedstawiają dziwną 
rozmaitość. 4 
Szlachta albo raczej możni panowie znan 
od imieniem Bojarów, posiadają znaczne 
dochody pobierane z niajętności ziemskich.. 
Domy ich są pobudowane w pośród rozle= 
glego dziedzińca, na około. którego ciągną 
się nakształt małej wioski, mieszkania ich. 
służby dworskićj, jako to: kuwcharzów, fur- 
manów , masztalerzów. Wszystkie te domy 6 
i mieszkania pobielone są wapnem. wewnątrz 
i zewnątrz, a umeblowane pokoje w gu- 
ście częścią wschodnim, częścią europejskim.. 
Ubior narodowy bojarów nie różni się od 
ubioru majętnych 'Purków. zamieszkałych 
w Konstantynopolu; łecz tylko zamiast za- 
woju, noszą wielkie czapki wypukłe z futrem” 
zwane kołpakami. Zapuszczają brodę wiel-. 
kości naturalnej, i bardzo starannie ją 
utrzymują. Niektórzy przygalają sobie głowę 
dla czystości. Młodzież obojćj płci przyjęła 
ubior europejski; krawcy uiensieecy ifran- 
cuzcy robią suknie /dla mężczyzn, a kobie- 
tom dostarcza wszelkich strojów modniarka 
francuzka niedawno osiadła w Bukareszcie. 
Inni bojarowie osądzili za rzecz, przyzwoitą 
nie porzucać zupełnie dawnych ubiorów i 
w części tylko'je pozmieniali, zdarza się tedy 
nieraz widzieć pod. ich dlugą suknią fran- 
cuzkie pantalony, pończochy i trzewiki, lecz 
w takim już razie golą sobie brodę i noszą 
na głowie kaszkiety; co bardzo śmiesznie a 
nawet dziwacznie wygląda, przy ubiorze 
wschodnim tak powaznym i pełnym go- 
dności. 


Naczelnicy wyższych rodzin po większej 
części piastują urzędy admipistrecyjne w kra- 
ja, a wolne chwile od urzędowych zatru- 
dnień, poświęcają rozmyślaniu ba osobności 
lub towarzyskićj rozmowie. Nigdy oni nie 
wychodzą pieszo; i mają oddzielne pojazdy 
do oddawania wizyt, a oddzielne do zwy- 
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kłćj przejazdki po ulicach miasta, którą. 
czasem przeciągają aż za rogatki. 

Jest w Bukareszcie więcej 3,000 powo- 
zów prywatnych a dwieście publicznych. 

Bojarowie, którzy zachowali dawne zwy- 
czaje, idą na spoczynek zawsze po jedzeniu, 
ło jest dwa razy na dzień. Wstają oni o 9tej 
zrana, wkrótce potem udają się do swoich 
zatrudniea, i powracają około Żgićj na 
obiad. Czas poobiedni idzie na sen, a wie- 
czór i część nocy na grę. Pomiędzy obia- 
dem a wieczerzą, często piją kawę, przed 
którą zawsze jedzą konfitury i piją szklankę 
wody, apo kawie palą nieustannie tytuń; 
podobnież przyjmują i gości. 

Stół zastawiony z przepychem i obfitością 
nadzwyczajną; jedne potrawy urządzone są 
po europejsku, a drugie dane tureckim gu- 
stem sprawują niesmak inawet odrazę eudzo- 
ziemcom. 

Po obiedzie m:ją zwyczaj bojarowie na- 
mydlać sobie i wymywać brodę, nie wsla- 
jąc od stołu, wtedy jedną ręką służący 
trzema im miednicę pod brodą a drugą*leje 
wodę z nalewki. 

Oprócz kilku z młodzieży, którzy brali 
nauki w Europie, bojarowie bardzo mało 
mają wiadomości naukowych, chociaż do 
wszystkiego wielką zdatność okazują. Przykła- 
dają się oni pilnie do nauki języków, a mia- 
nowicie do nowo-greckiego, który był ję. 
zykiem dworu, wtenczas kiedy Sułtan po- 
stawił Greka Fanara na czele rządu k ajó- 
wego. Mówią zaś tym językiem czyścićj niż 
większa część ludów zamieszkujących Gre- 
cyą; a dyalekta nowćj greczyzny prawie 
żadnego nie mają podobieństwa do Języka 
Demostenesa. 

Język francuzki jest tam teraz bardzo uży- 
wany, i mówią nim zwykle w wyższych to- 
warzystwach. Jest także wielu bojarów , 
którzy i innemijęzykami mówią z największą 
łatwością. co można sobie tak wytłumaczyć, 
że ich ojczysty język usposabia do wydania 
wszelkich brzmień, jakie się znajdują w ob- 
cych językach, ma bowiem więcćj sześć 
spółgłosek i dwie samogłosek, niż język 
francuzki. + 

Brak. nauki. nadgradzają ułożeniem grze- 
<znćm 1 uprzejmem, jaki:go nabywają w cze- 
stych towarzystwach, a nadewszystkołatwością 
wysłowienia dziwnie uderzającą. Jestów ora- 
torskich używają w rozmowie nawet poto- 
cznej, zastosowują je do przedmiotu, i umieją 
wydać na twarzy uczucie, jakie wzbudzić 
chcą w słuchaczach. 

Po wielekroć razy wędrowni aklorowie 
probowali szczęścia, czy hie mogliby osiąść 
w Bukareszcie i założyć tam stały teatr, ale 
im się zawsze bardzo krótko wiodło, i 
skoro pierwsze wrażenia nowości minęły, 
musieli wyjezdźać. 
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Oprócz balow prywatnych, które podczas 
zimy są tam bardzo częste, publiczność 
jeszcze ma dwa rodzaje. balów otwarte dla 
siebie zawsze raz na tydzień: bal zwany 
szlacheckim jest dla znaczniejszych osób, 
a drugi maskowy na którym bywają osoby 
różnych stanów. Miejsce tańca narodowego, 
zajął był mazurek, a ten znowu ustąpił 
miejsca kadrylom francuzkim ,- walcowi i 
galopadzie. 
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SIŁA WIELORYBA. 


Gdy z wysłanego na wielorybołowstwo 
Amerykańskiego okrętu Essex, na Oceanie 
spokojnym, większa część osady porozdzie- 
lała się po szałupach, i ruszyła w różne 
strony na wieloryby, pozostalina okręcie 
majtkowie, spotrzegli ogromnego wieloryba 
płynącego prosto ba okręt, a gdy się zbli- 
żył, zdawało im się, iż chce ominąć okręt 
i dla tego zanurza się w wodzie. Tymczasem 
uderzył on tak silnie w grzbiet okrętu; iż 
natychmiast część tegoz w kawałki poszła i 
pływała po powierzchni morza. Następnie 
i w tćj samćj prawie chwili zobaczono tegoż 
wieloryba w niewielkićj odległości od okrętu 
wynurzającego się znowu i rzucającego się 
na okręt. Uderzył on łbem o przedni maszt 
tak silnie, iz łeb się roztrzaskał, a okręt 
od napłynionćj natychmiast wody, zwalił 
się na bok. Tym sposobem zniszczone zo- 
stało jedyne schronienie dla n'eszczęśliwych 
ludzi znajdujących się w szalupach, którzy 
byli w odległości kilkuset mil od lądu, pu- 
ściwszy się na wieloryby. Ci, gdy wrócili 
do zgruchotanego okrętu, zastali tam swo- 
ich kilku pozostałych lowarzyszów ratują- 
cych się z szybkością w poblizką szalupę, i 
zaledwo uśpieszyli” umknąć z tonącego okrę- 
tu. Bardzo mały zapas żywności i lo z wielką 
trudnością udało im się wyratować, i tak 
słabo zaopatrzeni musieli puścić się w dłu- 
gą i smutną podróż ku brzegom Peru. Z ca- 
łćj tej nieszczęśliwej osady okrętu, trzem 
tylko ludziom na jednćj szalupie udało się 
ocalćóć, gdy juz niedaleko brzegów nadpły- 
nat statek, i zabrał ich. Reszta zginęła 
wśród srogich cierpień głodu. 


O DROGACH KOLEJNYCH I ZAPRO- 
WADZENIU ICH W NIEMCZECH. 


( Dokończenie. u) 


Pomiędzy drewnianemi i żelaznemi kole- 
jami środkują następującym jeszcze Sposo- 


| bem robione. Wzdłuż drogi, żwirem lub 
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Fig. 4. Wjazp 


szabrem usypanej, kładą się po obu stronach 
o trzy stóp odległe od siebie sztuki ciosa- 
nego kamienia z wywierconemi z wierzchu 
otworami, w które wbijają się drewniane 
kloce; na tych osadzają się mocno lane z Že- 
laza podstawki, na których spoczywają do- 
piero drewniane belki kolejne cienką sztabą 
żelazną okute. Podobnie zbudowaną kolej 
osiada państwo New-York w Ameryce. 
Część zaś kolei od Baltimore do Ohio pro- 
wadzącćj, zbudowano z ciosanych kamieni 
we dwa ciągłe rzędy na drodze szabrem 
pokrytćj ułożone, na których spoczywają 
cienkie sztaby kolejne z żelaza. Przy takiej 
robocie oszczędza się 3 do Ż żelaza potrze- 
bnego na kolćj przez się żelazną. Bieżąca mila 
całkiem żelaznej kolei z takiemiż podstawka- 
mii podwałami, kosztować będzie w Niem- 
czech do 60,000 talarów , nie licząc w to 
kosztów usypania drogi, murów, przeko- 
pów, mostów, ani wartości gruntu. 

Na pojedyńczych kolejach, urządzone być 
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DO GŁÓWNEJ KOPALNI ILuGDUŃSKIEJ. 


muszą w pewnych odległościach do rozmi- 
jania się z sobą powozów potrzebne ustępy 
czyli podwójne koleje. Zjazdy na przyległe 
poboczne drogi, jednegoż lub mało różnią- 
cego się poziomu z koleją nie wymagają 
trudnych i kosztownych przyrządzeń. W rzad- 
kich przypadkach np. nad głębokiemi wą- 
wozami budują się tak zwane Fiadukty 
czyli drogociągi, jak widać na załączonej tu 
figurze 5. s 

Na doskonale poziomej kolei, ijeden koń 
uciąga 250 centnarów., to jest dzesięć jg 
większy ładunek niź na dobrych drogae 
bitych, a jeżeli spadek pochyłej kolei nie 
przenosi 80 do 150 stóp na milę, jeden koń 
uciągnąć może po nićj 300 do 500 centna- 
rów. Gdy spadek kolei przewyższa 150 stóp, 
wtedy wozy same bieżą po niej, i muszą 
być hamowane, aby zbytniej chyżości nie 
nabyły. Przeciwnie podnosząca się , Coraz 
w górę od poziomu kolej, wymaga większej 
siły pociągowej. Jeżeli spadki i wzniosłości 
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Fig. 5. Mosr VOIRON NA DRODZE DO LUGDUNU, PO KTÓRYM PRZECHODZI TRANSPORT 
WEGLI KAMIENNYCH. 


są równe ituż po sobie następują, wtedy 
u dołu tyle pozyska się siły, ile jéj pod górę 
przydać potrzeba. 

Wozy parowe czyli samojazdy, ważą zwy- 
kle od 44, do 10 beczek. Najlżejszy samo- 
jazd uwozić może 30 beczek, to jest 600 
cetnarów po kolei poziomej z prędkością 
3ch mil niemieckich na godzinę, albo 7 be- 
czek po kolei wznoszącej o 250 stóp na 
milę: Im bieg jego jest powolniejszy , tem 
ładunek może być cięższy , przewozi on 
jednak bezpiecznie 150 do 200 podró- 
żnych o 4 lub 5 mil niemieckich w je- 
dnćj godzinie; a w nagłćj potrzebie prze- 
biedz może 10 do 12 mil przez godzinę; 
spożywając w tym czasie jeczkę czyli 20 
cetnarów węgli kamiennych. 

W nowszych czasach używa się surowy 
węgiel kopalny, zamiast prażonego czyli 
koku; nawet Antracyt, dość trudno palący 
się minerał, w Ameryce z niemałą dogodno- 
ścią na ten cel służy; zatćm i w niemczech 
złe gatunki węgli ziemnych przydadzą się na 
opał do samojazdów, które także suchém 
drzewem mogą być opalane. 

Uprzedzonym i nieświadomym rzeczy lu- 
dziom zdawać się może, iż przy zaprowa- 
dzeniu parowych wozów na zwyczajnych 
drogach bitych, koleje żelazne zbytecznemi 
się staną, gdy pierwsze ledwo dziesiątą część 
tego ładunku, co na wozach kolejnych i z pręd- 
kością dwa razy mniejszą, mogą przewozić, 
a przytćm co godzina niemal, stawać trzeba 
z niemi do naprawy u stelmachów i kowali. 


Pospolicie wozy parowe kolejne jako też 
i samojazdy, miewają koła z lanego żelaza, 
od 2% do 4 stóp średnicy , które im są wyż- 
sze, tém dogodniejsze; bardzo jest także ko- 
rzystnóm, aby ładunek zawieszonym był 
na ressorach. Podobny wóz pod towary ko- 
sztuje od 100 do 150, a dla podróżnych 
od 300 do 500 talarów. Ładunek małych , 
wozów waży od 20 do 30, a większych od 
50 do 60 cetnarów , waga zaś samych wo- 
zów nie przenosi 15 do 30 cetnarów, Koszta 
przewozu po: drogach kolejnych łączcie 
z opłatą myta, wynoszą w ogóle trzecią 
część kosztów po drodze zwyczajnej bitej, 
koszta zaś samego pociągu, o 4 są mniejsze. 
Zwykle wozy z towarami ujeźdzają po kole- 
jach dwie mile na godzinę, zatćm z Norym- 
bergi do Hamburga i na powrót przyby- 
wałyby w 50ciu godzinach. Podróżni mogli- 
by za połowę teraźniejszćej opłaty poczto- 
wćj, i trzy razy prędzej przebiegać powyż-- 
szą przestrzeń w 40 do 50 godzinach. 
Szybkość jednak i taniość: przewozu naj- 
pomyślniejsze wydają rezultata dla tych 
artykułów, które przy stosunkowo małej war- 
tości wielką wagę mają, a których rozsze- 
rzony i ułatwiony odbyt, wielki wywiera 
wpływ na siły produkcyjne. 'Takiemi są: 
węgiel kopalny, drzewo opałowe, torf, gips, 
margiel, wapno, łupek gliniany, Żelazo , 
materyał budowlany, sól, zboże. Dla wszyst- 
kich artykułów tych zaprowadzenie żelaznej 
kolei zniżyć może do g lub do 4 całkowite 
koszta przewozu na zwyczajnych drogach 
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bitych ponoszone, a przez to zakres ich od- 
bytu w równym stosunku rosprzestrzenić. 
Tak np. węgiel kopalny, którego dowóz, 
dla znacznych kosztów, dotąd nad 4 mile 
nie sięgał, przez urządzenie kolei żelaznej 
rozszerzy się do 35 lub 40 mil. Właśnie tez 
takie artykuły z czasem największy dochód 
drogom kolejnym zapewniają. . 
W Anglii, gdzie oddawna jest już do kil- 
kuset mil dróg kolejnych dla przewozu węgli, 
wapna, żelaza it. p. budują się=ternz jeszcze. 
nowe w różnych. kiesunkach ztaką korzyścią, 
Żeakceye, za klore płacono pierwotnie po 35, 
sprzedają się teraz po 77 talarów. Koleje te 
prowadzą z Londynu do Birminghain, Bristol, 
Suthampton, Dover, Brighton do Edimburga 


it.d. Roszta ich urządzenia przenoszą 100 | 


milionów talarów. Co tém bardziej zadzi- 
wiać powinno, Że Anglia posiada tyle wy- 
bornych kanałów„piękne drogi bite i żeglugę 
pobrzeżnąjakićj Zaden kraj niema. W pułnocnej 
Ameryce pierwszą kolej zelazną zbudowa- 
no od Qumei do Bostonu w 1825 roku. 
Obecnie długość "ukończonych już, lub roz- 
poczętych kolei, które w trzech latach ukoń- 
czyć się mają, dochodzi 6000 mil Angielskich. 
Ile publiczność wspiera tym podobne przed- 
sięwzięcia, dowodem jest ten wypadek, że 
gdy wr. 1833 otwartą została subskrypeya 
na części kolei żelaznej wzdłuż kanalu 
Nowojorkskieęgo od Albany do Bufalo. pro- 
wadzącej, celem zebrania 6,000,000 talarów 
kapilału, nadspodziewanie listy podpisane, 
zapewniły ogromną summę 20,50 000 ta- 
larów. Nie tylko po nad kanałem Nowojork- 
skim lecz i wzdłuż rzek Susquehama, De- 
lavary, i Hudsonu najpiękniejszą żeglugę 
parowemi statkami posiadających, kolejne 
drogi urządzono. | 

We Francyi-.kolejna droga od St. Etienne 
do Lugdunu, długa 8 mil, kosztowała “do 
2,500,000 franków. Z tćj drogi wzięte są 
widoki na fig.3,4i 5 tu załączone, iw roku 
1832 uczyniła 300,600 talarów dochodu, co 
zachęciło do nowych w tym rodzaju przed” 
sięwzięć, a mianowicie .do zaprowadzenia 
systematn kolei żelaznych: we Francyi, łą- 
czących z sobą Paryż, 'Swazburg, Metz, 
Lille, Calais, Havre, „Brest, Bordeaux, Nantes, 
Marsylią, i takowy projekt. rząd  francuzki 
wykonać zamierzył, — a. lzby wiiroku 1833 
uchwaliły na pomiar topograliczny: 125000 
franków, który już ukończono. ; p 982] 

W Belgii również kolejne” drośi 4adczęlo, 
budować, iw tym 'celu, ożaciąznięto pożyczkę 
10 milionów talarów wynoszącą. PAY: 

W Niemczech, „oprócz. małej” kółci 
Frejbergu w Saxonii 950 'stóp dłiegićj, któż! 
ra czystego , zysku, diod: sta przynosi) i 
oprócz kilku, małych dróg kolejnych w Nadit’ 
reńskich kajacho do lprzéwoza  wėègla ka-. 
miennego urządzónych, i'10'próceat zysku- 


>. 
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jących, poprowadzono teraz koleje od Bud- 
wejs do Lincu, i od Pragi do Lana, w Austryi; 

jerwsza 17 mil długa, kosztowała 1,680,000 
złót. reńskich, i przyniosła w r. 1833 tylko 
-68 czystego zysku. Nie odpowiedziała wtedy 
widokom przedsiębierców, częścią dla braku 
transportów, ezęścią dla niekorzystnego pro- 
filu swego i niedokładnej budowy, przez co 
nie może służyć do przejazdu podróżnym 
i zaprowadzenia na nićj wozów parowych. 


Kołej z Pragi do Lana, wymaga znacznego 
` kosztu na transporta z powodu za wielkiej 


podniosłości, i ausi być całkiem przerobioną. 
azeby ed wyłożonych kapitałów należny 
procent przynosić mogła. Wszakże mniej 
pomyślne skutki ostatnich dwóch kolei, 
"bie mogą odstręczać od zaprowadzenia jéj 
w tych okolicach Niemiec, gdzie ciągły ruch 
i krążenie towarów i ludzi, oraz korzystniej- 
sze położenie ziemi sprzyja podobnym 
przedsięwzięciom. 'Pego nawet jest- zdania 
publiczność w Austryi, gdzie teraz buduje 
się nowa kolćj od Łincu do zup solnych 
przy Gumaden, którćj kazda mila kosztować 
ma 50,000 złot. reńskich. W innych kra- 
jach Niemieckich, zamierzona jest budowa 
następujących dróg kolejnych. 

1.) Z Norymbergi do Farth dwie godzin 
drogi, jedynie dla przejazdu podróżnych, 
bo równym prawie gruncie. Obliczono na 
589 osób dzienny przejazd, zapewniający do- 
siateczne dochody, iakcyesą juz rozprzedane. 

2.) Z Hanoweru do.Iamburga, mil 22, po 
równym niemal gruncie, gdzie znakomity 
przewóz towarów i podróżnych; ustanowiony 
do kierowania budową komilet w Hamburgu 
nie rozprzedał jeszcze akeyi. i 

3.) Z Manhejmu do Bazylei 56 godzin 
(mil 28 ); grunt nader sprzyjający, tran- 
sport wielki; budowa świeżo zaprojektowa- 
na niewątpliwie wykonaną będzie. 

4.) Z Drezna do Lipska .mil 12. Pomiar 
iprzygotowcze działania już ukończono ,i 
jest nadzieja, że na przyszłą wiosnę kapitał 
potrzebny zebranym będzie. 

5..) Z Hamburga do Lubeki mil 7 liczne 
transporta ‘i grunt sprzyjający. Pomiar doko- 
nany, podpisów na kupno akeyi jeszcze nie- 
zbierano. 

„Korzyści z ułatwienia przewozów drogami 


„„kolejnemi, wyższe są nad wszelkie rachuby. 


Wiadomo,ciż: starożytny Egipt, aw nowszych 
czasach /Hollandya, bogactwa -i dobry byt 
„swój.winny były spławnym kanałom i po- 


„|. brzeżnej żegludze; wiadomo, iż kraje spła- 


wnemi rzekami uposażone, szybki wzrost 
(zamożności, przemyslu i potęgi, najwięcćj 
przez.,łatwość dowozu obcych i odbytu 
własnych „płodów osięgają. Najwidocznićj 
więc. wskażemy nieobrachowane skutki'z po- 
„prowadzenia dróg kolejnych, kiedy powiemy, 
żę przez nie, obszerne lądy, górzyste krainy, 


rs 
piaszczyste przestrzenie i błotne niziny staną 
się zegłownemi, bez wzgłędu na wiatry prze- 
ciwne i burze, zimą i latem. Mieszkańcy za- 
chodnieh Pruss, Szlązka, Bawaryi , wyższej 
Szwabii swoje zboże, z krajów nad Neckarem, 
Renem, Menem i Mosella położone, tame- 
czne wina „a z Missnii, z Harcu « Saxonii. 
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węgle kamienne, będą mogli wywozić o 56 . 


do 100 mil z równą łatwością, jak teraz o mil 
10. Rolnictwo, fabryki i ukształcenie ludu 
nadzwyczajny postęp uczynią, k wtedy do- 
piero poznają Niemcy. co to jest miec handel 
wewnętrzny. cą 


WIADOMOŚC O KALIFORNII. 
(Wyjątet z podróży P. Kotzebue w r. 1826. ) : 


Kalifornia zajmuje pobrzeże pułnocno-za- 
chodnie Ameryki pułnocnej. Z początku tak 
nazywano wązki długi póbyysep BĄK si 
zaczyna od portu Saint-Diego pod 52 sze- 
rokości, i ciągnie się aż do 229. Lecz Hisz- 
panie dali także nazwisko Kaliformi rozle= 


głym nadbrzeżom, które odkryli dalej ku 
o 


pułnocy. Półwysep wtedy został nazwany 
dawną Kalifornią a część kraju pułnocną, 


która rozciąga się aż do 372 szerokości za przy= 
lądkiem Sgo Franciszka, nazwano nową Ka- 
lifornią. Kortez odkrył Kalifornią w r. 1538, 
a Franciszek de Ulloa, zwiedził ją pierwszy 
w r. 1557. A: M: 

Rząd Hiszpanski umyślił zająć te okolice, 
nie przemocą; jak zajął dawniej Mexyk i 
Peru, ale nawracając krajowców do pray: 
jęcia religii Chrześciańskićj, i to nawet byt 
jedyny cel zaboru podług wydanego w tej 
mierze manifestu. 

Wielu tedy Jezuitów, prowadząc za Ka 
mały poczet wojskowy, „udało się do Ka i- 
fornii, aby tam osieść i zająć się nawraca- 
niem mieszkańców. . 

Na miejce Jezuitów przybyli później Do. 

. minikanie i Franciszkanie, którzy pozakła- 
dali osady zwane missyami. Piere'sza missya 
została zaprowadzona w „dawnej Kalifornii i 
miała straz wojskową, którą osadzila główne 
stanowiska. png 

Missyonarze, nie umiejąc języka krajowców, 
nie mogli dogmatycznie rozkrzewiać wiary 
Świętćj; musieli tedy przestać na samej po- 
wierzchownćj wystawie obrzędów religij- 


nych, i użyć siły oręża dla ujarzmienia ludu,“ 


który bojazliwy 1 zadziczały, nie mógł byćina- 
czej nakłonionym do posłuszeństwa. 

San-Diego pierwsza missya w nowej Kali- 
fornii została założoną w r. 1769, a liczono 
ich 21 w czasie podróży 
1826. Liczyły one wszysi 


ystkie razem 35,000 
Indyan ochrzczonych, do: których trzymania 


P. Kotzebue wr. - 


e A 
w karbach posłuszeństwa i pilnowatia, aby 
nie uciekali, użyta straż składała się z 500 
dragonów. ia 

Większą część grimtów ornych zajętych 
przez le missye, zasiewają pszenicą i jarzyną, 
których znaczne transporia posyłańe. do Me- 
xyku czynią niemaly dochód. od 

Dopóki zakonnicy byli w dobrém porozu- 


mieniu z wojskawymi, Kalifornia dochowy- 


**drobne zabawki: Gdy 


wała wierności rządowi Hiszpańskiemu, po- 
mimo bardzo korzystne warunki „podawane 
przez rząd Mexykański, od ožasę. odpadnie- 
nia Mexyku od Hiszpanii; co było rzeczą 
tém godniejszą uwagi, że ta osachi była zu- 
pełnie sobie zostawioną od wielu Tat. Za- 
chowywańno tam ściśle dawne prawa, które 
wzbraniały: dawać przystęp okrętom cudzo- 
ziemskim. Lecz gdy przez długi czas Zaden 
okręt. Hiszpański się nie pokszał, duchowień- 
stwo zostikonakoniee zaiefhne dawać przy- 
stęp do portów cudzozistżćom; ażeby zao - 
peye osadę € rozmaite potrzeby. Wtedy 

flicerowie i żołnierze, zostawieni, samym 
sobie, i nie'pobierając żołdu od naczelnej 
swojej” zwierzchności udali się dö żakouni- 
ków; którzy wżięli na siebie ich utrzymanie, 

Następująca okoliczność bylą powodem do 
gvałtownćj zmiany porządku, rzeczy w tej. 
osadzie. Zakonnicy chcąc sprawić jaką 
uciechę ńówó-chrzczeńcom indyjskim, zwy- 
kli byli rozdawać im różne. świecidełka i 

się na czas przydłuższy 
przerwały związki z Hiszpanią. biedni Indya- 
nie, nie odbierając tych podarunków, wpadli 
w ostatnią rozpacz posuniętą aż do wście- 
kłości, i wybiwszy się:ze swego zamknięcia 
zrabowali mieszkania. zakonników. Wojsko 
przywróciło porządek, a tak nowa, następnie 
zaś i dawna “Kalifornia, ustanowiwsży rząd 
nowy, połączyły się razem: i uformowały 
jeden naród. 

Wielkie to było uchybienie ze strony 
rządu Hiszpańskiego, że mnićj dbał o tę 
osadę; która z położenia swojego. podazrała 
mu dobrą sposobność popierania swoich 
praw-do Mexyku. 240 

Kalifornia nowo-urządone.otworzyła swoje: 
porty wszystkim naro40m, i zawiązała naj- 
pierwsze stosunki w Ameryce „pułnocnćj. + 
Produkta krajowe składały się tam jedynie 
ze zboża, skór wołowych i skór z wydr 
morskich: Zaychże wydr. otrzymywana tłu- 
stość przedaje się bardzo drogo. Rząd osady 
starał się wejść w stosunki handlowe z Chi- 
mami, lecz usiłowania jego w tej mierze 
były nadaremne. „Powierzono ładunek je- 
dnemu kapitanowi Amerykańskiemu ; który 
go przedał na swój zysk własny i nie dał 
ani szeląga właścicielom. 


Wszystkie teraz missye są prawie jedna- 
> ; z 
- kowo urządzone; aby więc dać o nich pe~ 


e O LENS JP W. (że: teująw, 


wne wyobrażenie, dosyć jest tu przywieść 


wiadomość 6 missyi Santa-Clara 

Missya ta, założona w r. 1777 leży na 
bogatćj równinie, przez którą przepływa 
strumień czystćj wody, a posiadasamaw swo- 
im jedynie obrębie 14,000 sztuk bydła, 1,000 
koni i 10,000 owiec. Jest tam wielki murowa- 
ny kościół. są osobne mieszkania dla zakonni- 
ków, są magazyny i szpichlerze na zboże i 
wszelkie inne zapasy żywności, nareszcie dłn- 
gim szeregiem ciągną się chaty, w których 


mieszkają nowo-chrzczeńcy indyjscy , zwane 
ancherio, 


Obok Rancherżo widzieć się daje wielki 
plac czworogranny zabudowany małemi cha- 
tkami bez okien podobnemi do więzień. 
Tam mieszkają młode panienki, dopóki za 
mąż nie pójdą. Zajmują się one szczególniej 
przędzą i wszelkiego rodzaju tkaninami, wy- 
chodzą zaś trzysrazy tylko na dzień do ko- 
Ścioła. Kotzebue: wspomina z uniesieniem 
o radości, jaką te biedne stworzenia okazują, 
kiedy im drzwi otworzą do „wyjścia, i jak 
chciwie wciągają w siebie świeże powietrze. 
-Stary Hiszpan kulawy pędzi je przed sobą 
kijem, jak gromadę gęsi lub kaczek, i zaraz 
po nabożeństwie, zapędza je znowu do klatki. 

Za danym znakiem dzwonu trzy razy na 
dzień Indyanie zbierają się na jedzenie po- 

/ dawane im w wielkich kotłach. Kazda ro- 

dzina ma dla siebie osobny udział. Rzadko 
kiedy dają im mięso; a zwyczajnie za po- 
karm mają zacierki pszenne, wraz z kuku- 
rudzą, grochem i fasolą gotowane na samej 
wodzie. 


W missyi Santa-Clara jest do 1500 In- 
dyan, z których połoważonatych. W tej missyi 
utrzymują zarząd 3ch zakonników, 4ch żoł- 
nierzy i jeden podofficer. Tak wielka liczba 
ludzi łatwo trzymana jest w karbach posłu- 
szeństwa przez tak mało osób zarządzających, 
bo surowo są karani za najmniejsze uchybie- 
nia, a nie mają nawet dobrego pokarmu. 

W całej Kalifornii jest wiele pokoleń, 
z których każde ma sobie szczególny język. 
W jednćj missyi, Santa-Clara było 20 od- 
miennych jszyków albo raczćj dyalektów 
mniej więcej zbisonych. Indyanie na pierw- 
sze wejrzenie wydają się głupowaci, brudni 
i odrażający; chudzi, wzrostu średniego, cery 
czarnćj, twarze płaskie, duże wargi, nosy 
rozdęte, prawie nie mają czoła, włosy grube, 
czarne, gładkie i połyskujące. Co do ieh 
umysłowego rozwinięcia, tedy tak są ogra- 
niczeni i niedołężni na umyśle, że podług 
słów Laperouse, ten który pojął, iż dwa 
razy dwa jest cztery, może być tam uwa- 

Zany względnie jak Kartezyusz albo Newton 

swego narodu i wieku. 


ZZL 000 


MAGAZYN POWSZECHNY 


W stanie dzikości te ON oz EO E kasta AOl Ri rak ni prowadzą Zycie 
koczujące. Jedynćm ich zatrudnieniem jest 
polowanie, bo im służy do zaspokojenia 
pierwszych potrzeb życia. Zręczni są w strze- 
lania z łuku, a ta zręczność była nieraz 
zgubną dla dostrzeżonych zdała Hiszpanów. 


Rolnictwo jest jedynym źródłem dochodu 
dla zakonników i żołnierzy, ten kraj mają- 
cych w swojćm zarządzeniu, na jego więc 
wzrost i pomyślność oni zwracają wszystkie 
swe usiłowania. Z tćm wszystkićm rolnicy 
Europejscy opatrzeni w dobre pługi, mo- 
gliby podwoić zbiory. Zakonnicy sami wy- 
znają swoją niewiadomość w rolnictwie, mó- 
„wią oraz: «na co nam więcćj umićć, kiedy 
i tak mamy obfite zbiory. » Tego im wszakże 
nie można darować, że nie znają zupełnie 
sposobów mielenia zboża. Nie można wi- 
dzieć ani jednego młyna w całej Kalifornii; 
wszędzie Indyanie miejsce młynów zastępują 
rozcierając zboże na mąkę powiędzy dwoma 
kamieniami płaskiemi. 


~ Niedaleko missyi Santa-Clara jest Pueblo 
o pół mili drogi (tak się nazywa miejsce 
przeznaczone na i przytułek dla żołnierzy in- 
walidów ). Położenie téj wioski jest prześli- 
czne; piękne w nićj domki murowane, oto - 
czone okazałemi ogrodami, a u parkanów 
wiszą osobliwszćj wielkości winogrona. Mie- 
szkańcy mogą zabierać sobie na własność 
tyle gruntów, ile zdołają uprawić. Co rok 
tedy ludńość Pueblo powiększa się, tym cza- 
sem gdy ludność nowo-chrzczeńców Indyj- 
skich zmniejsza się corocznie. Wiele missyj 
nie mogło się utrzymać dla braku Indyan, 
i łatwo. ztąd wnieść można, że prędzej lub 
późnićj ich pokolenie zupełnie zniszczeje. 
Pomnazająca się coraz ludność w Pue- 
blo, wróżbą jest przyszłego zakwitnienia 
Kalifornii. 


SPOSÓB UTRZYMANIA MIĘSA 
W ŚWIEŻOŚCI PODCZAS LATA. 


Jak tylko mięso się od rzeźnika odbierze, 
kraje się na tyle kawałków, na ile razy ma 
służyć, i każdy taki kawałek umieszcza się 
w garnku nie tak obszernym jak wysokim, 
a garnek nalewa się mlekiem na dwa cale 
po nad mięso. Gdy zachodzi potrzeba użycia 
mięsa ; wyjmuje się kawałek z mleka, i 
płucze się w świeżćj wodzie. Ten tak prosty 
sposób nie tylko zachowuje mięso w świe- 
Zości podczas: najgorętszego : lata, przez om 
i więcej dni, ale jeszcze daje mu wyborny 
smak. 


KANTOR GŁÓWNY Przy KSIĘGARNI SZKÓŁ PUBLICZNYCH J. GniicksnEnca, ULica PRZEJAZD a o Ees Po NEA JG a U PZN BP AGE 649, 
w Warszawiz, w DRukaRNi Ner. 744. 
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